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						Artykuł  György  Lukácsa  „Arthur  Schnitzler” 
					
				

				
					
						(„Arthur  Schnitzler”)  został  opublikowany  w 
					
				

				
					
						piśmie „Die Rote Fahne” z 14 maja 1922 roku.
					
				

			

			
				
					
						Podstawa niniejszego wydania: „Pisma krytyczno-
					
				

				
					
						teoretyczne  Georga  Lukácsa  1908-1932”,  wybór 
					
				

				
					
						Stefan Morawski, wyd. Instytut Kultury, Warszawa 
					
				

				
					
						1994.
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						15 maja pokolenie wykształconych Niemców, które było współautorem rewolucji literackiej lat 
					
				

				
					
						dziewięćdziesiątych, ugruntowującej pozycję naturalizmu, a po nim neoromantyzmu, święcić będzie 60 
					
				

				
					
						rocznicę urodzin Arthura Schnitzlera. Reprezentatywne pismo owego pokolenia „Die Neue Rundschau”, 
					
				

				
					
						wydaje na jego cześć specjalny numer; również z innych stron dociera echo przygotowań do obchodów tego 
					
				

				
					
						jubileuszu. Święto nie będzie jednakże powszechne. Dla młodego pokolenia pisarzy Arthur Schnitzler nie 
					
				

				
					
						jest już zjawiskiem znaczącym. Nie jest źródłem ożywczych wpływów. Jeszcze bardziej niż jego rówieśnik, 
					
				

				
					
						Gerhart Hauptmann, znalazł się Schnitzler poza kręgiem zainteresowań współczesnego życia literackiego. 
					
				

				
					
						Nie mając historycznego znaczenia, jego postać stała się już li tylko wyblakłą historycznością.
					
				

				
					
						Samo to niezbyt mocno przemawiałoby przeciwko – ewentualnej – doniosłości dzieł Schnitzlera. 
					
				

				
					
						Niezdecydowanie dzisiejszych Niemiec, także pod względem literackim, jest bowiem tak duże, iż fakt, że 
					
				

				
					
						jakiś  pisarz  pozostaje  nie  zauważony  lub  popada  w  zapomnienie,  w  wielu  przypadkach  zdaje  się 
					
				

				
					
						przemawiać raczej za nim niż przeciwko niemu. Z Arthurem Schnitzlerem rzecz ma się jednak inaczej. On 
					
				

				
					
						jest przebrzmiałą modą z wczoraj lub przedwczoraj. Prąd umysłowy, warstwa społeczna, której literackim 
					
				

				
					
						wyrazem był niegdyś Schnitzler, przestały odgrywać jakąkolwiek rolę. Tym samym jednak problematyka 
					
				

				
					
						poruszana przez Schnitzlera, który ani formalnie, ani merytorycznie nie wzniósł się ponad ograniczoność 
					
				

				
					
						życia  umysłowego  swojej  warstwy,  stała  się  nieciekawa,  stosowane  przezeń  środki  artystyczne  zaś 
					
				

				
					
						przestarzałe.
					
				

				
					
						Nie miejsce tu ani pora, by przedstawiać, choćby w dużym skrócie, ruch literacki okresu 1880-1900, 
					
				

				
					
						a tym samym ukazać współczesnemu czytelnikowi na tle społeczno-historycznym ówczesne, niezrozumiałe 
					
				

				
					
						już dziś niemal, nadzieje na nowy rozkwit literatury niemieckiej. Dla zrozumienia Schnitzlera ważne jest 
					
				

				
					
						tylko to, że nie da się go umiejscowić w żadnym ze znamiennych dla tego czasu nurtów, bo ani w tym 
					
				

				
					
						właściwym  ginącemu,  powstającemu  do  pseudorewolucyjnego  zrywu  drobnomieszczaństwu  (młody 
					
				

				
					
						Hauptmann), ani w tym – będącym ideologiczną gloryfikacją rozwijającego się wielkiego kapitału (moda 
					
				

				
					
						na Nietzschego). Arthur Schnitzler był pisarzem warstwy coraz silniej rozwijającej się burżuazji, która 
					
				

				
					
						będąc  materialnie  wyniesioną  ponad  wszelkie  troski  życia  codziennego,  pozbawiona  była  zarazem 
					
				

				
					
						jakichkolwiek związków z procesem produkcji czy też życiem polityczno-państwowym. Jednym słowem 
					
				

				
					
						warstwy, która pod względem materialnym w mniejszym lub większym stopniu żyła dostatnio z obcinania 
					
				

				
					
						kuponów, lecz która właśnie dlatego, że cała jej egzystencja nastawiona była wyłącznie na „kulturę” i 
					
				

				
					
						„problemy  duchowe”,  pod  względem ideologicznym coraz  bardziej  ulegała  deklasacji.  Był  pisarzem 
					
				

				
					
						warstwy,  która  również  w  osobach  swych  najwybitniejszych  przedstawicieli,  a  do  takich  należy  z 
					
				

				
					
						pewnością Schnitzler, wielce cierpiała z powodu owej ideologicznej deklasacji, co jednak wcale nie 
					
				

				
					
						pomogło jej w znalezieniu wyjścia i ideologicznego kontaktu z rzeczywistymi, żywymi nurtami tego czasu 
					
				

				
					
						(z  burżuazją,  proletariatem  –  czy  nawet  z  ideologią  państwową  warstwy  wyższych  urzędników  i 
					
				

				
					
						wojskowych); która, będąc wewnętrznie w stanie rozkładu jedyne oparcie znajdowała jeszcze w całkowicie 
					
				

				
					
						pustych, dlatego też traktowanych z ironią, niemniej jednak z pedantyczną dokładnością przestrzeganych, 
					
				

				
					
						zewnętrznych zwyczajach towarzyskich (maniery, moda, konwenans).
					
				

				
					
						Tym samym zakres problemów owej warstwy, a zatem i pisarstwa Schnitzlera, sprowadza się do 
					
				

				
					
						życia duchowego człowieka, który nie ma żadnych zajęć. Stąd erotyka jako centralny temat jego pisarstwa. 
					
				

				
					
						Stąd sceptycyzm wobec wszelkich „wartości” jako jego światopogląd. Stąd „nastrój” jako jedyny jego 
					
				

				
					
						środek wyrazu. Nie ma chyba potrzeby wyjaśniać, że te trzy stwierdzenia stanowią jedynie naświetlenie z 
					
				

				
					
						trzech stron jednej i tej samej sprawy. Stary kodeks moralny mieszczaństwa nie pasował już do tej warstwy, 
					
				

				
					
						do której potrzeb i stylu życia nie był przecież przykrojony. Za to daleka była ona zapewne od otwartego 
					
				

				
					
						przeciwko tej moralności buntu, od jakichkolwiek rewolucyjnych akcentów. Utraciła wiarę w swoje dawne 
					
				

				
					
						ideały  klasowe.  Ponieważ  jednak  nie  miała  zamiaru  zrezygnować  z  materialnych  podstaw  swojej 
					
				

				
					
						egzystencji, i przez to nigdy też nie mogła zrozumieć społecznej podstawy tejże, również ideologicznie nie 
					
				

				
					
						dostrzegła społecznych uwarunkowań swojej utraty wiary. Sceptycznie odnosiła się do wszelkich zjawisk 
					
				

				
					
						społecznych. Przez to jednak cały zakres ludzkiego działania sprowadzał się dla niej do duchowych 
					
				

				
					
						problemów osamotnionych sceptyków. A ponieważ owi sceptycy, pełni wątpliwości i zwątpień, byli 
					
				

				
					
						zarazem ludźmi, dla których – jak zwykle wyrafinowane – uciechy życia znajdowały się w centrum 
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						zainteresowania, jedyną treścią życia, jedyną więzią między osamotnionymi ludźmi pozostała erotyka. Ta 
					
				

				
					
						jednak, pozbawiona wszelkiej trwałości, jakiegokolwiek kręgosłupa, który musi przecież pochodzić ze 
					
				

				
					
						wspólnego dla wszystkich (a więc społecznego) świata wartości i ideałów, zaofiarować może jedynie szereg 
					
				

				
					
						smakowanych z rozkoszą, a potem sceptycznie lub z ironią wykpiwanych, nastrojów.
					
				

				
					
						Schnitzler,  pozbawiony  złudzeń  co  do  własnego  literackiego  świata,  stał  się  w  Niemczech 
					
				

				
					
						najwybitniejszym pisarzem owych warstw (we  Francji  ten sam mniej  więcej  nurt  reprezentuje Paul 
					
				

				
					
						Bourget). Ów brak złudzeń przybiera w 
						Korowodzie
						 – jego najbardziej jednolitym i konsekwentnym dziele 
					
				

				
					
						– formę odważnego cynizmu. W innych utworach nie wychodzi on poza czysty – zawsze „towarzyski”, 
					
				

				
					
						zawsze utrzymany w dobrym tonie – ironiczny sceptycyzm wobec zjawisk (np. w 
						Anatolu
						). Tam jednak, 
					
				

				
					
						gdzie  próbuje  podnieść  na  wyżyny  tragizmu  problemy,  które  on  oraz  najbardziej  ludzcy  spośród 
					
				

				
					
						przedstawicieli jego warstwy odczuwają jako bolesne (zakończenie 
						Liebelei
						, 
						Der infame Weg
						), poprzez 
					
				

				
					
						osadzenie ich na szerokim tle społecznym (
						Der Weg ins Freie
						), tam wyraźnie pokazuje się jego całkowite 
					
				

				
					
						uwikłanie w gąszczu burżuazyjnych czy nawet wręcz pospolitych uprzedzeń. Wydaje mu się, że na drodze 
					
				

				
					
						swej samotnej, pogłębionej analizy duszy potrafi wznieść się ponad płaskość zewnętrznie społecznej 
					
				

				
					
						problematyki – a ląduje w kręgu problemów „dobrego towarzystwa”, salonów i (eleganckich) literackich 
					
				

				
					
						kawiarni.
					
				

				
					
						Tak więc nie otrzymał Schnitzler szansy jakiegokolwiek prawdziwego rozwoju: stawia wciąż te 
					
				

				
					
						same „problemy”, z wiekiem zmienia się u niego tylko perspektywa. Ponieważ jednak nie może się 
					
				

				
					
						rozwinąć  wewnętrznie,  starzenie  się  nie  oznacza  w  jego  przypadku  pogłębienia  człowieczeństwa. 
					
				

				
					
						Przeciwnie, sprzeczność między rzeczywistym znaczeniem poruszanych przezeń problemów a znaczeniem, 
					
				

				
					
						jakie sam im przypisuje, staje się z wiekiem coraz wyraźniejsza. Do tego dochodzi jeszcze fakt, że 
					
				

				
					
						reprezentowana przez niego warstwa egzystować może jedynie w okresie rozkwitu kapitalizmu. Kryzys 
					
				

				
					
						wyrywa ją ze stanu kontemplacji. Zostaje wciągnięta w walkę o przetrwanie. Jej większa część, słabsza 
					
				

				
					
						ekonomicznie, uległa i ulega nadal ekonomicznej deklasacji; ta jej część natomiast, która zdołała utrzymać 
					
				

				
					
						dotychczasowy poziom materialny, po części nie może już wycofać się z walki (jak choćby w czasie 
					
				

				
					
						wojny), a jeśli nawet jej się uda, to jest warstwą zbyt wąską, aby mogła znaleźć jeszcze swój literacki 
					
				

				
					
						wyraz. „Nowobogaccy” zaś nazbyt ordynarnie i prymitywnie podchodzą do uciech oferowanych przez 
					
				

				
					
						kapitalizm, aby mogli chociaż pojąć „subtelność” ironicznego sceptycyzmu.
					
				

				
					
						I tak oto Artur Schnitzler w 60 roku życia stał się reprezentantem bezpowrotnie minionej fazy 
					
				

				
					
						rozwoju społecznego. On sam zaś nie jest dostatecznie wielki, aby – przynajmniej jako pisarz – uniknąć jej 
					
				

				
					
						losu. Jeśli ma dzisiaj pewne znaczenie, to najwyżej jako „historyczny dokument” z minionej już epoki.
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